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Przyp adelr własny
W dniu 10.VL1953 r. do tutejszego Zakładu dostar-

czrono 11 szt. jai pochodzących od jectnej kury, więk-
szych od przecięnie spotykanych. Waga jaj wahała
się w granicach od 95 g do 115 g wymiary dl. od 70
do 76,6 mm szerokość od 45 clo 55,2 m., osłonki wap-
niowe były gładkie barwy jasnIo,--brązo-,ało-żółtej, Z ze-
wrtątlz poza wielkością i waqą niczym nie różniły się
od normalnych jaj. Po przecięciu osłonek wapniowych
okazało się, że 10 z nich było dwużółtkowych a jedno
zawierało w sobie drrrgie jajo (fot. 1) 'Na szczególniej-
szą uwagę zasługuje ostatnie jajo, ił,aqi 112 g, kształ-
tu regrrlarnie elipsoidalnego, o wyraźnie zaznaczlcinym
ostrym i tępym końcu. Skorupka wapniowa stosunkovr'o
gruba tlarwy jasnej brązowo-żółtej. Wyrniary jaje wy-
nosiły dł. 73,2 mm, szer. 55,1 mm. Plol rozcięciu osłonki
wapnioMrej we wnętlzu dużego jaja, nie zawierającego
żółtka, mieści się drugie normalne jajo, zawierające
żółiko, białko, osłonki pergaminowe po,Cskorupklolwe,
osłonkę wapniową, ułożone ,równolegle dlo, długiej osi
jaja zewnętrznego, tępy koniec do tępego, ostry do
ostrego1.

Waga jaja wewnętrznego wynosiła 50 q. dł., 50 nrm
szer,, 42 mm. Kształt regularnie elipsoidalny o wyraż-
nie zaznaczonvm tępym i ostryn końcu, tak jak rv ja-

ju zewnętrznytn. Osłonka wa"pniowa jest jaśniejsza od
osłonki jaja zewnętrzneEol, bardzo cienka, niereguiarnej
grubości z licznyrnj drobiutkimi rvyniosłościami równo-
miernie tozmieszczonymi na całej po-v.rier-zchni iszorst-
ka) Jajo rvewnętrzne załl,ierało nlr,r|malne żółtko, oto-
czone cienką błoną, w ktorym można rvyróżnić obiejego warstwy (białą i żółtą). Żółtko zawiesz,one jest
na chalazach, otloiczone mniejszą iioŚcią białkł, niż w
jaju normalnym. Białko otaczają osłcnki peroatrtitlowe,
nrięclzy którymi na tępym końcu jaj znajduje się ko-
mora powietrzna. Białko jaja zewnetrzneqo mniei wię-
cej równomiernie otaczało jajo wewnętrzne. W białku
otaczającym jajo wewnętnrre można łvyróżnir_- dwie
walstwy, rzadką i gęstą. Otoczki perqaminowe pod-
skorupkowe jaja zewnętrzneqo nornralnie rozlvinięte,
między k'"órymi tak jak w jaju wewnętrznyn ną tępym
końcu znajduje się komlcra powletrzna.

Z powyższego cpisu wynika, że j:jo wewn.trzne z
małymi odchyleniami ilościowymi (mniejsza i]ość biał-
ka, ciensza osłonka rł,apniovra) prosiada wszystkie ele-
men[y składo,we, a więc zółtko. białko, osłonki pergą-
mino-we podskolupkowe i osłonkę wapniową - zaś ja-
jo -zewnętrzne zawiera białko, osłonki pergrtninowe
podskorupk-owe i oLsłonkę wapnio-lvą,

nął Instyttlt na odcinku walki z wąglikienr, dzięki opra,
cowaniu specjal,nej metody biernych szczepień ochron-
nych (surolvicą), plz,ez pracownika In,stytuttt plof.
dr. Stomaline. Dużo uwagi i placy poświęca się spld-
wie walki z pol]lcrem clrobirr. Przeprowadzone w ostat-
rrich latach badania nauko-łe pozwoliły na oplacowanie
metod1, zwalcz.nia te j epizootii ptzez zastosowanie
masoWych szczepień ochronnych, dzięki którytn w bie-
żącym roku w Rumuriski4j Republice Ludowej pomór
drobitr przestał bvć: zarazą dziesiątkującą pogłowie dro-
birr. Przeprowadzenie masoivych szczepień przeciwko
pomorowi w polÓłt,naniu z latanri poprzednimi 1ł, po-
ważnym stcpnill zmniejszyło ilość pa-dnięć, a w związku
z tynr straty gospodarcze spodowowane tą chorobą,
Obecnie w Instytrrcie pr,orvadzi się na dużą skalę prace
nad przyqotoivywaniem surołl,icy przecilłko choIobie
Auiószky'eqo rr śt,iń oraz surorł-ic przeciwko chorobom
zakaźnym źrebiąt. Poza tym pracownicy Instytutu p,rze-
prorł,acza ją doŚwiadczenia nad zwalczanjem pomoIu
świń za pomccą szczepionki z fioletem krystalicznynr
oraz próby metcd leczenia ziarniaczycy u drobiu.
W planie p,racy figurują Iównież badania nad no\^rynti
metorlami ]eczenia zaTazy stadniczej u koni.

Prace Instytutu Higieny i Patologii publikowane są
w różnych czasopismach, rrdostepnionych szerokim ko-
łom lekarzy wetelyrlaTyjnych. Za pośrednictwem Pań-
st,woweqo WyCawnictwa Rolniczeqo i Leśneqo w Bu-
kareszcie Instytut regu,larnie wydaje Roczniki Nauko-
we, w których dr-ukowane są prace naukowo-badaw-
cze pracowników Instytrrtrt.

W bieżącyrn roku Instytrrt zaczął wyclawać serię
broszur monoEraficznych w ramach tzw. Biblioteki
Naukowej. Monografie obejmrrją najważniej,sze wy-
niki prac nauko,tvych placownikóIr Instytutu, Wydaw-
nictwo to.przeznaczone jest dla lekarzy wet. prakty-
ków i jesi czynnikiem wiążącym bezpośrednio teorię
z plsktyką, Pierwszą monografią w ramach Biblioteki
Naukcwej była pIaca pt.,,Problem\. weterynaryjnej
immunologii", clruga praca poświęcona pTobIemom
weterynaryjnej parazytologii, trzecią praca,pt. },Za-qadnienia rveterynaryjnej mikrobiologii", a ostatnio
Instyiut przygotowrrje czwaltą pośrvięconą wybranynr
zagadnieniom z epizootioloqii,
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W RU^ĄUI{SKIEJ REpUBLICE LUDo\\,EJ

Z clziałalności naukowej Instytutu Higieny
i Patologii Zwierząt w Bukareszcie

Podobnie jak w Polsce olaz \y innych krajach denro-
kracji ludowej ,tak i w Rumunskiej Republice I]udo-
wej w ciągu ostatnich ]at o.bserwrrjerry stały roz,wój
i pos,tęp nauk weterynalyjnych. Dzięki troskliwej opie-
ce i pomocy Partii i Rządu rośnie w Rumurrii ilość
v,eterynaryjnl/ch placówek naukowo-badawczych oraz
kadry wykwalifikowanych pracowników narrkowych,

Rumuńscy 1ekarze weterynaryjni, przyswa,jają naj-
nowsze zdobycze nauki w zakresie żwalczania cholób
zaraźliwych rwierząt domowych przyczyniają się do
Zmniejszenia strat ly hodo-wli. Pracą swoją dopoma-
gają więc wydatnie do realizacji uch-wał Partii i Rządu
co do szybkiego wzrostu i rozwoju hodowli zwierząi
w Rumuńskiej Repuolice Ludowej.

Na czoło osiągnięć naukowych z dziedzirly wetery-
narii ,w Rumunii wysuwają się prace Ins,tytutu Higieny
i Patologii Zwierząt w Bu](areszcie, którego dyrekto-
Iem jest plof, dI Ilie Popowicz. Instytut ten jest inaj-
więksrym ośrodkiem naukowym rumu|Ąskiej wetery-
narii i prace jego mają duży rłrpływ na lozwój i postęp
rumuńskiej służby weterynalyjnej, W ostatnich latach
Instytut przeprowadzil cały szeTeg cennych p,rac
nauko.wo-baclawczych, które w dużym stopniu przyczy-
niły się do coraz lepszych wyników osiąoanych przez
rumuńską służbę weterynaryjną na odcinku z]Malcza-
nia chorób zarażliwych zwierząt, I tak zespół pracow-
ników naukowych pod kierownictwern dyrektora Insty-
tutu prof. dr IIii Popowicza opracował skuteczne meto-
cly zwalczania zakaźnej bezmleczności owiec i kóz,
choroby, która rokrocznie przynosiła Rrrmunii poważne
straty Eospodarcze. Przyqotowana przez Instytut szcze-
pionka p,rzeciwko zakaźnej bezmleczności owiec i kóz
w dużym stopniu zrnnie jszyła ilość zachorowań
w ostatnich dwtr ]atach, Poza tym dobre wl,niki osiąg-

u,
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Jak widać z powyższego ,czołowy instytut we,tery-
naryjny w Rurnuńskiej Republice Ludowej - Instytut
Higielny i Patologii Zwierrząt prowadzi ożywi,oną dzia-
łalność ,naukową i wydawniczą, ,dając rnożrrość korzy-
stania ze swych osiągnięć szerokim rzeszom lekarzy
terenowych, Taką formę pracy można uważac za b,ar-
dzo słuszną i pożyteczną i należy życzyć naszy[r rumuń-
skim przyjaciołom dalszych sukcesów na drodze r,oz-
woju nallk weterynaryjnych w iclh Ludowej Ojczyźnie.

Na marginesie tego krótkiego a,rtyk,ułu, który ,nie
wyczelprlrjąc całości zagadnienia jedynie sygnaliz,uje
o pracac}r na,szych łumuńskich kolegów, warto, wydaje
mi się ,t,rochę ,miej,sca poświęcić lnaszemu Państwowe-
rrrru Insty.tutowi Weterynaryjnernu. O pracach naukowo-
badawczych Państwo,wego trnstytutu Weterynaryjnego
teren wie mało; nie są one przeważnie udostępnione
kolegom w terenie, z wyjątkiem ańykułów drukowa-
nych w ,,Medycynie Weterynaryjnej". Seria E (Wetery-
naryjna) Roczników Nau:k Rolniczych, których dotych-
czas w ciągu 2 lat wydano tylko 3 zeszyty (podczas
kiedy serii,zootechnicznej wy,szło 13 zeszytów), nie
rozwiązuje problemu zapoznania oqółu lekarzy wet.
z pracami naukowo-bada,wczymi PIW. Wydaje się, że
będzie celowe i pożyteczne zwrócić się z prośbą do
PIW o pójście w ślady Instytutu Higieny i Patologii
Zwierząt w Bukareszcie i ożywienie s-wojej działalności
wydawniczej, nawiązanie kontaktu z istniejącymi u nas
instytu,cjami wydawniczymi i za ich pośredrrictwern
nawiązanie bliższej łączności z terenem .Wydaje mi
się, że nic nie stoi ,rra przeszkodzie, aby wziąć p;rzykład
z,e Związktt Radzieckiego,, Rumuńskiej Reptrbiliki Ludo-

wej i in;rrych krajów dernokracji l.rdowej i zacząć, choć
z pewny,m opóźnieniem, -wydawać zeszyty probłemowe,
zbiory prac itp., które by mogły spopularyzować pracę
PIW. PIW za okres 10-1ecia Polski Ludowej ma niewąt-
pliiwie szereg ciekawych i cennych prac zasłrtrgujących
na jak najszorsze roz,powszechnienie.

Osobne tniejsce należy poświęcić serii E (Weteryna-
ryjnej) Roczników Nauk Rolniczych, redagowanej przez
państrłrowy Instytut weterynaryjny. pozostawiają one
wiełe do życzenia chociażby dlatego, że tak rzad,ko są
wydawane, co jest szczególrr,ie rażące w porównaniu
z innymi seriami rerprezentującymi poszczególrre gałę-
zie nau < rolniczych np. zootechnikę, rybactwo itp,
mirno że seria E Roczników Nauk Rolniczych jest
jedynym periodykiem naukowym weterynaryjnym, a
więc troska o to wydawnictwo jes,t najzurpełniej uspra-
wiedliwiorra i tym bardziej powinna być pne,d,miotern
większego zainteresowania dyrekcj,i Państwowego In-
styttltu Weterynaryjnego.

NaleŻy przyplrszczać, że załatwienie tej sprawy
spotka się z życzliwym przyjęciem ze st,rony p,olskiej
służby ,weterynraryjrtej, która w w-ielu -wypadkach nie-
wątpłiwie oczekuje od PIW pomocy naukowej w po-
staci dostępnego dla niej wydawnictwa, Poza tym oży-
wienie działalrn,ości Państwowego In,s,tytutu Weteryna-
ryjnego na odcinku wydawniczym w dużym stopni,u
odciąży tematykę naukową,,Medycyny Weterynaryj-
nej", która wskutek tego b,ędzie mogła ząmieszczać
więcej a,rtykułów z telenu, których brak daje się obec-
nie odczuwać kolegom praktykom,

COLLOOUlUM MEDICUM
Pytanie Nr 1: W pewnej owczatni obserwowałern

mJas,owe zjawisko oskubywania i zjadania wełny przez
jagniĘta. Pro,szę o podanie co io jest za schorzenie
i jak się je leczy? F. M. z N.-T.

Odpowiedż: Przyczyn tegro zjawiska należy się
dopatrywac w niedoborach pewnych aminoliwasów
jak również witamin i elenrentów śIadowych. W krąg
pruyczyła należy wliczyć również pewnego rodzaju
nudzenie się zwierząt, zwłaszcza w okresie miesięcy
zimowych w chowie oborro,wym (stabtrlacvjnym). NTaj-
częściej kilka młodych jagniąt (w wieku 2-6 tyqodni)
zaczyna wyskubywać i zjadać wełnę swych matek i to
z tych części ciała, które najbardziej są powalane
kałem i lnoczem. Zazwyczaj nawyk ten rozpoczynają
jagnięta, których matki są wyjątkowo brudne. Sklcro
owe jagnięta wyskubią swe matki ,,na go,ło", lyówczas
wyszukują sobie inne owce do oskuby-"arąlią, Nawy-
kiem zarażają się stopniowo coraz to starsze 1agnięta
a w końcu nawet dorosłe owce. Na skutek zjadairia
wełny zaczynają się u o,wiec pojawiac pewne dające
się ując objawy. A więc poszczególne owce wykazują
obstypacje, anemię, wełna na nich wysycha. Nato-
miast apetyt i przeżuwanie zachowują prŻez dłuższy
czas, Jagnięta zaś giną często na skutek przenlieszcze-

nia się odźwiernika, spowodowanego zbityni kuiami
wełny. Owce zjadające wełrrę nie wykazują świądu, przy
czym sanre się nie oskubują, tylko oskubują coraz tro
inne owce, W nocy zachowują się spokojnie. ]'e oko-
]iczności dają możłość odróżnienia nawyku z,jadania
wełny od świerzbu czy schorzeń nerwowych (np.
Iraber).

Leczenie I: Jagnięta dotknięte nawykiem na-
1eży odosobnic od reszty owiec, Tak samo trależy
owce l3lskubane już przez jaqnięta a stanowiące nie-
iako przynętę odosobnić zarówno od normalrrych
ow'ec jak i od jagniąt dotkniętych nawykiem. Urzą-
dzic więc należy trzy odosrobnienia.

2. Podawać owcom karmę posiiną, bog,atą w białko
oraz dobre siano. Do karmy dodatek srcłi kuchenne j,
kredy szlamowanej, mączki kostrrej, jak róu,nież kar-
mę booatą w witaminy i elementy ślarlowe.

3. Zalecane są zastrzyki Apomorphini hydrochl,orici
0,I g przez przeciąg 3-4 dni.

4. Wielce skutecznyrn i wsplolmagającym postępo-
waniem jest ostrzyżenie wszys,tkich owiec.

5. Nawyk z reguły zanika z chwilą wypędu owiec
na pastwisko.

Antoni Żebtacki

STRESZCZENlA
CHOROBY ZAKAŹNE I INWAZYJNE

GORCZAKOW W': Konserwowana krew - środek do
Walki z bronchopneumonią prosiąt i jako bodziec wzro-
stowy. \ivietierinalia Nr 11/1954.

W walce o zdrowie plosiąt i powiększenie p,Iodrtk-
cyjności świń tucznych, obok ,odpowiedniej paszy i do-
brych lpomieszczeń, wielką rolę mogą odgrywać do-
rnięśrriowe za§trzyki ko.nserwowanej krwi. Autor stoso-
wał taką krew ce,lem podniesienia ogóImego stanrr olge-
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nizmu i aktywizacji jego systemu ,obl,onnego. Krew po-
biera się od świń klinicznie zdrowych w wieku B-10 mies.
w Eospodar.stwach wolnych ,od chorób zakaźnych. Od
jednej świni rnożna p,obrać 400-500 rnl krwi, powta-
rzając zabłieg po 6-10 dniach. Krew pobiera się z ogona
ulprze,dnrio dokładnie umytego i odkażo,nego. Wyciekają-
cą klew zbier,a się w naczynie z 10t/o r,oz,tw, cytrynianrt
sodu na roztworze fizjologicznym, licząc 10-15 ml roztw.
cytrynianu na 100 nl, krwi. Ściekającą do lnaczynia krew
miesza §ię powolnymi ruchąmi z cTtryniąnem sodu. Na-


